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Zdanie “Przeglądu” strąntąfeldęffo 
o “Kuryerze” milwauclrim.

Przytaczam y tu  dosłownie 
zdanie Przeglądu  skrantoń- 
skiego o tw ierdzeniu Kurye- 
ra milwauukiego, aby  w y k a ­
zać Sz,an. Czytelnikom n a ­
szym, iż tu  nie żadne osobiste 
pobudk i k ierow ały wydawcą 
K ato lika , występującego prze­
ciw fałszywej pub likacy i Ku- 
ryera o spowiedzi few., lecz 
spraw a św. kościoła k a to l i ­
ckiego, k tóregu ks. Grutza 
jeśt nie ty lko  członkiem, ale 
i sługą, zatem n;e może mil- 
ezyć na heretyckie tw ierdze­
nie, jakoby  spowiedź św. była 
dziełem ojców kościoła i ja k o ­
by niespowiadaj ący się nie na­
rażali się na u tra tę  zbawienia.

Słowa “ P r z e g l ą d u ” ;

‘‘K uryer  P o lsk i” z M ilw au­
kee brnie  coraz dalej w he- 
rezye. Chcąc dowodzić, iż 
rzeczywiście “ uczeni ( !? )  
w świecie chrześciańskim nie 
uznają  spowiedzi ( ta jne j ,  ja k  
my spowiedź rozumiemy. 
Przyp. “ K ur.  P o l .” ) za k o ­
nieczną” , twierdzi, ze “ C h ry ­
stus ta jnej spowiedzi nie u- 
stanowił, lecz dopiero pó­
źniej Ojcowie Kośeiuła k a to ­
lickiego ją  ustanow ili” , źe 
“spowiedź ta jna , czyli uszna 
uie znana by ła  w pierwszych 
w iekach” i źe “ dopiero na 
Czwartem Laretański m kon- 
cylium w r. 1115, pod-papie­
żem Innocentym  I I I ,  w 21 
k a n o n ie . . . .  nakazano co n a j ­
mniej raz w roku  spowiadać 
usznie księdzu ( ? )  swe 
grzechy pod u tra tą  chrześciań- 
skiegu pogrzebu”

U czony " K u ry e r  Polski” 
poszedł za n au k ą  uczonych — 
L u tra  i K alw ina  i pow tarza 
ba łam uctw a skarłowaciałych 
ich uczniów, k tóre  już  po 
tysiąckroć zbili uczeni kato 
liccy.

N ie mam y zam iaru udo- 
wodniania, że spowiedź do u- 
cha rzeczywiście ustanowił 
sam Boski Założyciel Kościo 
ła  —  Chrystus, bo n iedow iar­
ków upartych  trudno  p rzeko ­
nać. Zw racam y jednak  u w a ­
gę, źe jakko lw iek  Chrystus 
nie s łuchał spowiedzi do u- 
cha, bo jako  Bóg zuał ta jn i ­
k i serca i bez takiego w yzna­
nia mógł odpuszczać gizechy, 
to je d n ak  sam ustanowił obo 
w iązek w yznaw ania grzechów 
przed  Apostołami i ich n a ­
stępcami słowami do nich

wyrzeczonymi: “których od- 
puścicię grzechy, są im od­
puszczone, a k tó rych  za trzy­
macie, są im zatrzymane” 
( J a n  X X , 23,) Czy może li­
czony “ K u ry er  P o lsk i” myśli 
że Chrystus dal Apostołom i 
ich następcom władzę o d p u ­
szczania, lu b  zatrzymania 
grzechów, bez wyznania przed 
nimi tych grzechów? Jakże 
bez spowiedzi do ucha mogli 
.Apostołowie i mogą ich n a ­
stępcy odpuścić kom u grzech 
lu b  go zatizymać, jeżeli nie 
dowiedzieli się pizedtem, co 
to jest za grzech? Czy może 
uczony “ K u ry er  P o lsk i"  
mniema, że kap łan i przeż D u ­
cha św. mają poznać te g rze­
chy lub  może na oślep o d ­
puszczać lu b  zatrzymywać je?

Powołanie się “ K ur.  P o l .” 
na koncylium  la te r a ń s k ie  IV  
niczego nie dowodzi. Koncy- 
łium to ustanowiło"1 tylko p r a ­
wa, aby  wierni spowiadali 
się p rzynajm nie j raz na, rok, 
lecz spowiedzi do ucha nie 
potrzebowało ustanaw iać bo 
ta już istniała w Kościele od 
czasów Apostolskich. Uczony 
“ K ur. P o l.” widocznie naw et 
nigdy nie w idział ustawy 
K oncylium  Laterańskiego, 
przepisuj^eegu s p o w i e d ź  
roczną, boby ta k  głupio h e ­
retyckiej nauk i nie głosił. Oto 
ja k  brzmi ów dekre t: “ Omnis 
u tr iasque  sexus fidehs post 
quam  ad annos discretionis 
pervenerit, omnia sua peccata 
solus confiteatur fideliter  sa l­
tem semel in anno proprio 
sacerdoti. — K ażdy wierny 
obojga płci, skoro dojdzie do 
rozumu, niech się w yspowiada 
sam wiernie przynajm nie j raz 
w roku  przed właściwym k a ­
płanem. — Gdzież tu  jest 
mowa o tem, że Koncylium 
ustanaw ia spowiedź do ucha, 
kiedy ono określa ty łku  jej 
czas?

O dobrze rzekł Bakon We- 
ru lam ski, że głębsza nauka 
pi owadzi do Boga, lecz chły- 
pnięcie jej (hau s tu s )  odwodzi 
od Niego. R edaktorzy  n a ­
szych n iektórych gazet stracili 
w iarę w  powagę Kościoła, 
liznęli trochę nauki świeckiej 
fałszywej i piszą duby  sm alo­
ne d la  ludu , chcąc go oświecać.

“ Nauczycielu, oświeć n a j ­
p ierw  sam siebie” !

Później przytoczymy zdania 
innych gazet w tym przed ­
miocie.

Malol os zdobyte.
POWSTAŃCY PODPALILI TO MIA 

sTO UCHODZĄC Z NIEGO.

Aguinaldo przesiedlił się ze swym gn ■ 
binetem m  północ.

W edług  depesz dochodzą­
cych z pola walki do W ashing- 
tunu zajęły w ojska Stanów 
Zjednoczonych Malolos, d o ­
tychczasową główną kw aterę 
rewolucyjnego rządu ,jużprzed  
święta’ -i, lecz zastali ty lko  
dymiące zgliszcze i ruiny, bo 
nieprzyjaciel oddał to miasto 
na pastwę płomieni, zanim je 
opuścił. A guinaldo  cofnął się 
na północ i zamierzył p ra  
wdopodobnie chwycić się tak  
tyk i Kotuzowa, k tó ry  we w a l­
ce z Napoleonem I. uchodził 
w głąb Roeyi, paląc wszyst­
ko i zostawiając nieprzyjacie­
lowi pustynię.

Depesze z Manili do prasy 
w N ow ym  Y orku  opiewają, 
że zaufanie powstańców do 
A giiina ld ’a znacznie sp łow ia­
ło; że napotkano zwłoki po 
wstańców z poderzniętem gar 
dłem, z czego wnoszą am ery­
kanie, i 2 muszą to być zw ło­
ki skazańców, skazanych w  ten 
tposób, iż nie chcieli walczyć 
Możnaby jednak  i to p rzy ­
puszczać, iż dopuszczają się 
przywódcy pow stania  na  po 
ległych swych ziomkach t a ­
kiego okrucieństwa, aby je 
w mawiać później przed świa 
tem w  amerykanów, których 
już usiłował raz A guinaldo  
przedstaw ić barbarzyńcam i i 
pomówić ich o nieludzki spo­
sób prowadzenia wojny.

Wydalaniet/

eznyeh kompanij
zagram-

ASSEKURAUYJNYCH ZE 
ARKANSAS

STANU

W SZWAJCARII JESZCZE MUSI 
WALdZYĆ SZTUKA Z NA­

TURĄ.

W ładze kantonu Tessin p o ­
stanowiły w porozumieniu ze 
zarządem kolei góry św.Gott- 
h a rda  rozbicie dynam item  
czerwonej skały  zagrażającej 
oberwaniem życiu podróżnych. 
S kała  ta, zwana powszechnie 
“ Sasso Rosso” po włosku, s te r­
czy tuż nad  torem wzmian 
kowanej kolei jako  trwogę 
budzący przedmiot, tem b a r ­
dziej, iż oberwanie się jej 
części spowod owało już w gru  
dniu  roku  zeszłego straszne 
spustoszenie miejscowości Ai- 
rolo i pochłonęło życie 4 o- 
sób. Uprzątanie tego niebez­
piecznego przedm iolu rozpo­
częło aię już 30 marca r .b .z a  
pomocą dynam itu  od tej s tro ­
ny, gdzie niebezpieczeństwo 
groziło pociągom kolejowym 
w razie powtórzenia się p o ­
dobnego w ypadku .

WRZEKOMY SPISEK NA CARA.

Paryskie “ E cho” opub lik o ­
wało zaciekawiającą w iado­
mość na podstaw ie wrzekomej 
depeszy z K openhagi o od ­
kryciu  spisku, w k tó ry  ma 
być uw ik łana  przeciw caro ­
wi własna jego m atka  tudzież 
naczelnik  świętego synodu, 
Pobiedenosców. Jeżeli się 
wieść ta okaże praw dziw ą, to 
pow innaby raz na zawsze prze 
konać cara o świętości tego 
synodu.

Celem spisku miało być 
skorzystanie z obecnego stan u 
zdrow ia cara i pozbawienie 
go władzy, na rzecz jego w u ­
ja , k tó ry  ma być znanym ze 
swych skłonności do reakcyl 
W iadomość ta w ygląda j e ­
dnak  więcej na powieść niż rze­
czywistość ze samego względu 
na  drogę, k tó rą  dochodzi, 
mianowicie z K openhagi przez 
Paryż.

STRACH NIEMCÓW W POLSCE.

Niemcy w  Polsce w niem a­
łym żyją obecnie strachu, p o ­
nieważ wydało się, że rząd 
rosyjski zbiera drogą urzędo­
wą wiad omości, zwłaszcza z f a ­
bryk , ilu one niemców z a tru ­
dniaj i: Z wyższego rozkazu
w ydał inspektor fabryczuy o- 
kręgu  warszawskiego cyrku- 
larz i rozesłał go do w szyst­
kich zarządów fabrycznych 
ze zapytaniem, ilu w danej 
fabryce znajduje się ro b o tn i­
ków  cudzoziemców, ilu m a j­
strów  obcych podddanych i i- 
lu podm ajstrzych. D alej in ­
spektor chce się przekonać, 
ilu  urzędników  na wyższych 
stanow iskach,inżynierów  i b u ­
chalterów jest Niemców, ilu 
urzędników  pracuje  w biurach 
i kantorach i ilu dyrektorów  
jest Niemców. Term in odpo­
wiedzi up łyną ł z dniem 27go 
lutego

N a mocy przyjęte;' w n a j­
bliższym czasie ustaw y p rze­
ciw trustom w stanie A r k a n ­
sas rozpoczął tamtejszy n a ­
czelny p roku ra to r  stanowy 
postępowanie karne  przeciw 
sześćdziesięciu trzem spółkom 
assekuracyjnym z różnych 
stanów o przekroczenie tejże 
ustawy przez prowadzenie 
interesu tamże od chwili jej 
piawom ocy. Procesów, w y ­
toczonych przed sądem ob w o ­
dowym Pułaskiego jest obe­
cnie ty lko  i 20 z tego powodu. 
W edług  tłum aczenia tej u s ta ­
wy ze strony tamtejszego 
p ro k u ra to ra  n ’e ma różnicy, 
czy odnośna spółka utrzym uje 
w tym  stanie swoje ajencyjne 
bióro, czy ma jak ie  swoje 
stowarzyszenia lu b  nie, jeżeli 
ty lko  głów na jej siedziba jest 
w innym stanie, nie może 
zabezpieczać niczyjej w łasno- 
ści w A rkansas.  J eże l i ly lk o  
towarzj^stmo asseknraeyjne 
jest połączone z takim że to ­
warzystwem w którym ś innym  
stanie, podpada karze za n a ­
ruszenie p raw a  przeciw tru - 
storn, chociażby główną sie­
dzibę miało w A rkansas.  
Suma, zaproponow ana ty tu ­
łem k a ry  przez p roku ra to ra  
63 spółkom wynosi $315,000.

Ażeby, ja k  najdalej rozsze­
rzyć swój “ byznes” , połączyły 
się różne spółki assekuracyjne 
w tru s t ;  k iedy  już ustawa 
przeciw trustom  była  w  A r  
kansas uchwalona, k rząta li 
się jeszcze ajenci assekuracyj- 
ni, aby pomnożyć “ byzues” ; 
obecnie wytoczył i n  p ro k u ­
ra to r  126 procesów z p ro p o ­
zy c ja  k a ry  po $5000 w k a ­
żdym poszczegółowym wy 
p ad k u ,  aby  zrobić byznes, 
czyli inaczej ua byznesie bys- 
nes.

Kości niezgody m  0- Rozbicie okrętu
eeame.

AMERYKAŃSKI OKRĘT “ PHILA- 
DELPHIA”

bombarduje nadbrzeżne osady na wy- 
Spucli Saidoa.

PRZY POŁUDNIOWYCH WIERZE 
ŻACH ANGLII.

60 osób ofiarą katastrofy.

O k rę t  “ S te l la” , mający na 
pokładzie przeszło 200 osób. 

N iepokoje, spowodowane rozbił się w czwartek zeszłe- 
wyborem kró la  na wyspach g 0 iygoduia o nadbrzeżDeska- 
Samoa, zostających pod pro- }y w kanale  angielskim, nim 
tektoratem A nglii ,  Niemiec i zdołhł jeszcze wyjechać na

NIEMIECCY BADACZE W ODRO 
TĄCH.

Z K iau  Czau w ybrali się 
trzej niemieccy turyści w p o ­
dróż celem badań naukowych 
—  górniczy inżynier, Wert- 
schulte, oficer H annem ann i 
dragon imieniem Moritz. W  po 
bliźu mieściny I  Czo-Fu zaa­
takow ała  ich ludność małej 
wioski. Napadnięci byli j e ­
dnak  należycie uzbrojeni i nie 
dopuścili do znieważenia 
swych osób; zabili jed n ak  
k ilku  chińczyków i r a n l i  p e ­
wną liczbę. Podróżni d o ta r ­
li w końcu bezpiecznie do 
miasta, ponieważ mongołowie 
zaniechali pogoni, zauw ażyw ­
szy, źe broó palna zaatako 
wanych jest dalekonośną. Już  
to niemcom trzebą przyznać, 
że um ią nieść ku ltu rę  między 
półdzikich bez w ielkich p o ­
święceń.

Tajemniczy okręt 
przedmiotem li- 

cytacyi.

W  brooklinsKie j stacyi floty 
sprzeda rząd związkowy na 
licytacyi okręt, znaleziony po 
rozpoczęciu wojny hiszpańsko- 
am erykańskiej w pobliżu N o ­
wej F u n d lan  yi bez flagi i 
bez ludzi, a jednak  w zupeł 
nie dobrym  stanie. Im ię tęga 
ok rę tu  jest “ Scipio” , oprócz 
którego nie znaleziono na 
nim żadnego śladu, do kogoby 
mógł należeć. A n i bowiem 
żywej duszy nie było na p o ­
kładzie jego, ani flagi, ani 
wreszcie k aw a łk a  papieru, 
z k tó regoby  o pochodzenie 
jego powziąć było można j a ­
kąko lw iek  wiadomość. J ak im  
eposobem mógł ów “ Scipio” 
plą tać się po morzu bez s te r­
n ika  z ogniem pod kotłem  i 
do tego wyładowany cennym 
m ateryałem, do tąd  nie jest 
wiadomo przynajm nie j urzę- 
downie.

“ Scipio” ładow ny by ł na 
pozór węglem, lecz pod w ę­
glami by ła  najnowszej s t ru ­
k tury  broń  palna, angielskiej 
fabrykacyi, szybko -strzałowe 
i polowe działa w raz z n a ­
leżącą do nich Amunicyą.

Stanów Zjednoczonych, przy 
brały  w osnatnim czasie g ro ­
źne rozmiary i doprowadziły 
do rozpoczęcia ognia, który 
utrzym yw ały przez 8 dni dwa 
okręty  angielskie i jeden a- 
merykański, Nadbrzeżne w io­
ski na wyspie spalone, a k i l ­
k a  amerykańskich i ang ie l­
s k ic h  m arynarzów  poran io ­
nych szczerbami granatów.

K ró la  Mataafę, którego rząd 
niemiecki uznał, wezwał a d ­
m irał angi elskich okrętów w o ­
jennych, aby tenże swych zw o­
lenników odpraw ił do domów. 
U czynił to zaś skutkiem  u 
chwały zapadłej na konfe- 
rencyi konsulów względem 
zniesienia prowizorycznego 
rządu M ataafy. M ataafa u- 
s tąpił z głównej swej kw a te ­
ry  MaliDum w głąb  w y s p y ,  
a niemiecki kunsul w y d a ł jiro- 
k lamacyą, potu ie rdzającąrząd  
tegoż króla. Zwolennicy Ma- 
tanfy zabarykadow ali ulice 
w mieście i obsadzili domy 
anglików .

A ngielski adm irał posłał 
do nich wezwanie o usunięcie 
barykad  do godziny p ie rw ­
szej po południu, po którego 
to czasu bezskutecznym u p ły ­
wie, zapowiedział rozpoczęcie 
bombardowania. Rewolucyo- 
niści ani u ltym atu nie uw zglę­
dnili, ani na rozpoczęcie bom ­
bardow ania  nie czekali, lecz 
rozpoczęli napad na  angie l­
ski i am erykański konsula t o 
pół godziny wcześniej przed 
wyznaczonym do bom bardo 
•warla terminem. W  nocy 23. 
marca urządzili rewolucyoni- 
ści napad  na miasto i zabili 
trzech angielskich majtków. 
Dwóch angielskich m aryna­
rzów zabiła straż angielska, 
i na straży stojącego 
am erykańskiego żołnierza.

Rząd washingtoński obawia 
się z tego pow odu m iędzyna­
rodowych zawlkłań, mogących 
wywiązać się bardzo łatwo, 
gdyby  rząd  niemiecki wziął 
sprawę rozlewu krw i bez 
przyzwolenia jego konsula za 
a tak  równie na swój honor i 
na życie wyspiarzów.

pełne morze z portu w Sout 
ham plon. Powodem  pieszczę 
ścia była znów panująca gę 
sta mgła, zasłaniająca strome

Testament woźnicy.

Ja k ó b  K eough, pełniący o- 
bowiązek woźnicy przez la t  
25 u rodziny Brim m eiów  
w Bostonie um arł w styczniu 
”.b i zostawił testament, mc 
cą którego 28 tysięcy d o la ­
rów zapisał na  różne dobro  
czyDne cele, nie m ając w ła 
snej rodziny.

N ik t  nie widział za życia 
tego tesiatora, czy ma j a ­
k ikolw iek  m a ją tek  dopiero 
przy spraw dzaniu  testam entu  
przekonano się o tem

N*e ma^ąc ani wiasnej ro-
s k a ły  wyspy A idc inay  w p o -  dżiny, an: krew nych, zamia

now ał a rcybiskupa W illiam s 
i B iskupa B rady  egzekutora­
mi swe; ostatniej woli i w y ­
znaczył ubogim  w trzech p a ­
rafiach $ 2/Ju0 ; dla. domu 
pracujących dziewcząt $10,00(J 
towarzystwu rozkrzew iania 
w iary  św. $5,000, i;o warzy- 
s1 wu św. W: ncentego a P a t i o  
$] ,00C; na przytu łek  opu 
szczonych dziec:' $ 2,000; na 
szpital $2,000; na dom D o ­
brego Pasterza $ 1,00C, S io ­
strom Ubugick $ 1,000: na dom 
pracujących chłopców $2,000. 
Na p rzy tu łek  sierot pod  we 
zwaniem św. W incentego 
$' ,00C; na szpital św. E lżb ie ­
ty  $500; na konfereneye T o ; 
warzystwa św. W incen tego  a 
Paulo dla ra tow ania  ubogich 
w parafiach trzech, które są 
wymienione $500.

J ak k o lw iek  nie b y ł  to polak 
jednak zasługuje n a  cześć u 
polaków, jako  ka to lik ,  przed 
stawiający ty le  podobieństwa 
óo naszych przodków  w szła 
chętnym sposobie myślenia i 
czucia, a któremu równie my 
ślących ly lko  jeszcze właśnie 
między ubogimi napotkać 
można, j a k  już K ras ick i p o ­
wiedział:
Ż e  K ie d y  b ie d n y  b ie d n e g o  r a tu j e .  
T o  s ię  sa m  P a n  B óg  w n ie b i e s i e c l  

ram: j e ;

bliżu portu  Po: tsmouth 
k rę+ nać wyrężony i ta k ą  szyb­
kością szedł na dno że w .10 
minutach zak”yiy  gc całko 
wicie fale morskie. Po zanii 
rżeniu się parow ca w g łęb i­
nie morskie; eksplodow ał je 
szcze kocioł ze strasznym  hu  
kiern podwodnym. P rz y b i ja ­
jący do wybrzeża parowiec 
“L y n x ” wziął na swój pokłać 
4u osób uchodzących w 4 ło 
dzi&ch z rozbitego sta 'ku  
D rug i parowiec zabra ł łódź 
z 50 osobami na swój p o k ład  
Pomimo to u onęło jeszcze 60 
osób, gdyż 2^0 znajdowało się 
na zatonionym parowcu. Po 
między ocalonymi znajdujący  
się drugi porucznik twierdził, 
źe i reszt* podróżnych z n a j­
dowała się ;uż w łoczi, k tó ­
ra  m usisła  rozbić się równie 
ja k  okręt o nadbrzeżneskały 
skutkiem mgły.

Zwłolri oriar

!VOJNY HISZPAŃSKO AMERYKAN 
SKiEJ l ’l t z .  > . J i/lO N ł DO 

ZIEMI OJCZYS1 EJ.

NOWI PRODUKT NATURY W STA­
NIE WISCONSIN

N ad  rzeką E an  Ciaire, 
W is., odkry to  w pobliżu Big 
F a lls  w ielki pok ład  porce 
łanowej gliny. Cełem w yzy­
skania tego pok ładu  zawią 
zała się już i spółka  i jest 
nadzie ja , że w najbliższej 
przyszłości rozpocznie się znów 
praca na miejscu dotychczas 
pustem  i przyczyni się do 
zaludnienia tegoż. Jes tto  g a ­
tunek  g link i czysto białej, 
zwanej K aolin , mającej s łu ­
żyć do w yrobu porcelanowych 
naczyń, a da się również czę­
ściowo z użytkować przy fa- 
b ry h acy 1 papieru .

30 z ni. zawinął do rządo 
wego portu  w B rooklin ie  p a ­
rowiec przewozowy ze zwło­
kam i 686 am erykanów , boje' 
głych na wyspach w ciągu a  gdy  złodzieja okradną złodzieje, 
wojny hiszpańsko-am erykań To się s a m  s z a t a n  ; P ie s z y  i śmieje.
skiej. Straż honoroiya z 13 
pu łku  piechoty czekała z ka 
pitanem Buss na czele p rz y ­
bycia statku. Na brzegu 
portowym ustawieni celem 
poczczenia ziemskich resztek 
swych mężnych druhów  żoł­
nierze s* luterowaii, skoro 
pierwszą trum nę spuszczone 
z pok ład u  okrętu, Ceremonia 
ta pow tarzała  się, dopóki nie 
spuszczono wszystkich tru- 
mitn.

STRASZNE STOSUNKI W CKICa GO

Dwóch rabusiów  szerzyło 
popłoch w sąsiedztwie ulic 
A rm our i H uron . Na; przód 
próbow ali Się dostać do mie­
szkania J .  C. Dongalla pod 
numerem 43£ G rand ave- 
nue, ale słysząc szczekanie 
psa uciekli. Potem chciel: 
włamać się do sk iadu  C. 
A rnesona pn. 226 ulica W . 
H uron. P an i A rneson poszczu­
ła psem i znowu uciekli.

REPREZENTACYi ST ANÓW ZJEDN.
NA KONGRESIE.

W edług  Dodania tutejszo 
krajowych gazet miano na 
posiedzeniu gabinetowem we 
W ash ing ton ie  dysku tow ać 29 
b. tl. sprawę rep rezen tac ji  
S tanów  Zjedn. na  kongresie 
międzynarodow ym  w H adze , 
zwołanym w snraw ie z a ­
prowadzenia w i e c z y s t e g o  
pokoju . N aradzano się m ia­
nowicie, czy w ydelegow ać d c  
tegc trzech posłów am ery k ań ­
skich u dw orów  europejskich, 
lu b  też w ybrać  trzech oby­
w ateli Stanów Zjednoczonych, 
nie zostających w służbie dy- 
plomatyczej

G dyby się rozchodziło o 
rzeczywiste zaprowadzenie p o ­
ko ju  wieczystego 5 rozs trzy ­
ganie a rb iu a cy am i n ieporo ­
zumień, To bez wąTpienia  naW  parę  m inu t później p^óbc 

w ali napaść na rzeź tika  K. czasie. byłoby w ybrać do tego 
W uhrm anLa, Pl 256 U .  W  ^  oby* ateIi, j akc mrjiej 
H uron  i tam napędzili ich ,
goście W uhrm ana  Mieszkań- ^ bklcL w  k a rk u  wołfccdwo- 
cy w okolicy tych domów ta k  r ^w - Jeżeli zaś cała ts sprawa 
byli przerażeni tym i napa ma być kom edyą natenczas 
ściami, że pozam ykano składy oboję tną jest rzeczą komu
i zabarykadow ano drzwi m ie­
szkań w sąsiedztwie. U w ia ­
domiono polieyą o brojeniu  
rabusiów, ale ta spokojnie 
oświadczyła, źe wszystko to 
hum bug  i bynajm niej nie 
troszczyła się o ich schw yta­
nie.

w niej poszczegółcwe roie 
d i zypadną,

Kolektorem naszym jedynym i wy­
łącznym jest SZYMON PIOTROWSKI, 
n którego można prenumerować taL 
rygodnik Katolit ja l c i Ź-Odło.


